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X kop. Na stacjach kolejwich 5 kop. 
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Czwartek, dnia 14 stycznia 1915 r. 
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|| Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6,f 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50.. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz. 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


Telefon AE 253. 
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mak v. 


mene- 


my, społeczny | fiteracki. 


ERSTE OC O CET O OE CA RE WROCE DA n en aada 


ata iannau Ant aaa Moro sz. 


Cena ogłoszeń: js strona 56 kop za. 
wiersz lub jego 
nekrolóogi i reklamy iS kop; ogłoszenia zwyczajne 


aniejsce, nadesłane B® kop, 


1© kop, Drobne ogłoszenia (MP kop fa wyiaż 
. Ogloszenia zamiejscowe: T stróna 50 
kop. „reklamy po 20 kop., zwycz. 12 K. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
Zędziea. 


Agastacy: w Łodlzi Biuro ogłoszeń „ Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Alaksandra Lash 
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Obwieszczenie. 


Wszyscy właściciele do- 
mów lub rządcy w obrębie gu- 
bernii i obwodu żódzkiego, Ww 
domach w których znajdują 
sie gołębie, obowiązani są do- 
nieść otem do dnia 16 stycznia 
1915 roku do, gubemnji (Pasaż 
Meyera 8). 


r Właścięiele: domów, którzy 
| doniesiemia te;go zaniedbają bę- 
dą ukarani. 


Gliubermator. 


Łódź, 14 stycz. 1915 r. 


Dążenie Rosji 
do morza, 


Profesor insżytutu morskiego w 
Berlinie, Hoetzscih publikuje w nie- 
mieckich gazetach ciekawy artykui 
pod tytułem „Dażenie Rosji do mo- 
rza“. Oto streszczenie tego arty- 
Zulu: | : | 3 

Aby wytłurhaczyć sobie bezu- 
starine dGażenie ktosji do owładnięcia 
brzegami: 
przegląć dziejowy od tej chwili, kiedy 
nad sąsiedniemi plemionami słowiań- 
skiemi prym dzierżyć poczęli wielko- 
rusi. Od tego czasu, aż do dnia— 
dzisiejszego, ośgodkiem życia pań- 
stwowago została Moskwa, „położona 
„0 650 kilometrów od wód morskich, 
będąc odcięta prawie całkowicie oğ 
handlu morskieg;o. 

W zamierzchłej przeszłości, kie- 
dy jeszcze Kijów. był stolica Rosji, 

kupcy rosyjscy. z biegiem Dniepru 
płynęli do morza Czarnego, aby zna- 
ieść ujście swojej expansji handło- 
wej w Konstantynopolu. Wkrótce po 
podniesieniu Moskwy do godności 
miasta stołeszmegt okazala się ko- 
nieczność dążenia do zżawładnięcia 
jakimkolwiek wygodnym portem. 3 
tego też punkta widzenia dumaezyć 


się dają wsuysókia walki z miarami. 


i rkami, Równieć i w stronę mores 
Kaepijskiego ebradają Ksiątęte rosyj- 
Sey swój warek. 


Leez najpowelżniejsze #gženia 


inórz — trzeba rozpocząć 


Rosji ROEE się zawsze ku 
półnecnym zbiornikom wód, gdzie 
swobodne leżały przestrzenie mórz. 
Zmaczenie 'Bałtyku stokroć jest waż- 
niejsze od morza Czarnego, które za- 
my lają Dardanele. 

W dążeniu do osiągnięcia brze- 
gów mórskich myślano nawet o uży- 
teczności morza Lodowatego, przez 
które iść miały szlaki handlu z An- 
glją. Atoli „dominium moris baltici“ 
pozostawia "dla Rosji kwestję życia 
i śmierci. 

Cesarz Piotr Wielki pojął pierw- 
szy znaczenie brzegów Bałtyku, dla- 
tego to w wojnie północnej zdobywa 
„par force“ znaczną część dzisiajszej 
t. zw. prowincji wschodniej, przebija- 
jąc w ten spesób Rosji okno na sze- 
roki świat. 

Drogami przez. Piotra Wielkiego 
wytkuiętymi, dążą jego następcy! 


| Cesarzowa Elzbieta przyłącza część 


Finiandji, a cesarzowa Katarzyna Kur- 
landję. i 


W dążeniu do ugruntowania 
byczy nadmorskich Piotr Wielki fun 
duje Piotrogród, aby w szyblkiem 
tempie nadać wschodniej części Bal- 
byku charakter morza rosyjskiage. 

Doniosłość posiadania morza 
Czarnego wzrasta, jeżeli przyjmie się 
ewentualność zawładnięcia Konstan- 
tynopolem, co przewidnie Katarzyna S$ 
Wielka, a co bliskiem byłoby reali- 
zacji, gdyby nie wyniki wojny Krym- 
skiej. Zasadnicie dążenie do posia- 
danis brzegów mòr 


èl 
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skich widoczne 
jest już w ekspedycji Strogonafia w 
roku 1580 na Syberją, 
w razuitacie uiundowaniem  Włady- 
wostoku. Nabyżki Purkestanu, Uhi- 
wy i Buchary maj też na celu prže 
bicie dróg do Indji, a wpływy w po- 
tudniowej Azji do zawładnięciu zato- 
kę Perską. > 

W tan sposób, charakieryzując 
dążenie Rosji do zdobycia zrzegów 
morskich, kończy prof.  Hestzsch 
swój artykuł — opinią Bjornstiene- 


Bjórnsona, który przewiduje w przy- 
szłóści pochłeniącie przez 
Brrsgów . szwedzkich. 


Rosję i 


„łości na potrzeby swych 


uw eńcżore 


Na SEREN 
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Robotnicy nie chcą pracować. 


Ubiegły tydzień, 
d086 długiej vrzerwie zostało 
wione rozdawnictwa 


'WZNO- 
drzewa  bied- 


nym, przyniósi całyia masóm przy- 


krą niespodzianką. Oto  przesżło 
15,000 rodzin nie aao i 
drzewa, gdyź nie starczyło tego, 
wyrąbano. 

Przyczyną tego zaś ma być 0- 
pieszałość i lenistwo robotników, 
którzy pomimo otrzymywanej za ro: 
botę płacy nie mają ochoty praco- 
wać tak dalece, iż zamiast potrzeb- 
nych do wyrębu drzewa około tysia- 
cå robothików zdołano zwerbować 
zaledwie kilkudziesięciu. | 


Zarzut taki — lenistwa i niedba- 
współbraci 
-—FPEUCONY W czy ZE Trze: 
szy robotńiczej, by miał jakąs pod- 
sławę potrzebuje do wodów. ` 

Ci jeduak, htórzy go 
nie jest to raz pierwszy — 
wić ish nie mwoga, więc 
ich w tym przedmiocie, 
istotny stan rzeczy. 


gioszę—a 

przeństa- 
wjręczymy 
objaśniają ble) 


Ratar Abey tej sprawie powie: 
stòtäjs—sioro za pracę jest płaca, 
wige dziwną batdzo jest ta niechęć 


róbofuików do pracy. . l 
Deez ezy zuia sobie kto pytania: 
jaka placa? 


Otóż przy wyrębie 1 Ssągowaniu 
drzewa za wyrąb i ułożenie OB? 
sąga odrzvniuie robotnik 80 kop, 
praca ta zabiera mu zwykie trzy dni 
czasu. Wypada więc dziennie aa 
30 kop. za pracę trwa aeg od rana 
do wieczora bez wzeęlgldu na te czy 

mróz, „czy żawieja luo Głóto. 

Uzy jest tó šuma wystareżająca 
na potrzeby rudzińy rbot i'zej, owe 
1 rb 60 kop., otrzymane ża całoty- 
goduiową wytężyną pracę? l czy jest 
ona dostateczną, by módz aa 
my pracą tą organizm wzmocnić i u- 
bytek sił i enetoji potwetować przez 
posilnieiszs odżi wianie się? 


ńie może w 
szcze drożpzny 


Nikt tego twierdzio 
okresie panującej $e: 
att ty kułów ży wnóści, 


Wszak Ži cata tę sumę ičöžna 


kupić zajedwie 20 funtów chlebń, co 
p. dla rodziny Z czworga p 52 wy- 
niesie mniej viś trzy czwóatt funta 
chleba dziomniw. | 
I dziwić się róbtotnikom, odno- 
szącym Się do pracy tej Biechgtnie, 
skoro zaplata za nię nie wysiśreża 


nawet BR przywrócenia sił przez pra- 
cę packionwięcychi 

Ten spsiem „Osmcętędueści", gis- 
sowany wsgiędem rekatmizśw praet- 
jących pray wyrębie lasu, radeiąyga 
stę trakte i pa inryeb robotników, 
zarrndnianyeh przoz Kam. sbyw. 


w kiórym po 


wie będzie 


Znany nam jest fakt, iż robotni 
cy mając przy rozpoczęciu pracy 
płacę przyrzeczoną wyższą, gdy ją 
ukończy!i otrzysnali mniej. . | 

Dlaczego zaprowadzono ten. syes 
stem oszczędzania na pracy glud- 
nych, podczas gdy na inuych polach 
swego działania Kóm. obyw. dość 
ho'nie szalu:e posiadanymi funiu- 
szami— ćst niełatwem do zrozumie- 
nia, a tembardziej — usprawiedli-- 
wienia. l l 

Ze nie lenistwo sprawia, iż 
botnicy niechętnie podeimują 
pracy. wyrębu drzewa, 
może jeszcze fakt, 
szłym, pomimo, 


rū- 
` SIĘ 
świańczyć 
iż w roku ze” 
"14 dla jednej rodzi- 


ny wydawano 2 puly drzewa, gdy 
obecnie tylko jeden, znajdowała sig 
zawsze dòstataczns |liczba robotni. 


ków do pracy i sągówanie odbywałć 


i się ZawSszĘ W pore- 


I obecnie tak będzie, tylko na- 
leży porzucić tę „0s szezędnąć - „gó3po- 
dackę, a niezaw udnie znajdą się i ro- 
bółmicy dè tracy I tysiące biednyćh 
wracało z lasu z bustem! 
ręsoma i nie będzie potrzeby  ucie- 
kać się do rzucania oszczerstw na 
robotników, tych, którzy w Łodzi 
wytwarznią rocznie tówarów „warłtoś- 
SI przeszło 200,000,000 rubli. 

zu Zalor, 


Wokół wo 


Wśródsocjalisiów. 
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„Śchlesieha Zeitung" przytacza 
„śkst felegraniu madesiaveżó przez 
Różę Luksemburg angielsxinnu pi 

amu robotniczemu „Labour Leader", 
który Btźmi: A 
„Todczas morócróżych 


wilk mie 


dzy grupami imperialistyczńnem roż. 
padła się międrynarodówiń rabotni- 
cza, Która tau misdawńnó jeśżcze by. 


łą naszą dumą | rokowala nalepsza 
nadzieje. Na'śfińinisj rozpadła się 
zjęść miemiśrka  międzybarodówki, 
*tórej zadanieńi üsto kroczyć na cze 
is wsiechówiatowej armii robotniczej. 
Pó ki su miesiąskeh wajńy wźrasta 

z każórm dniem erba robatósków 


niemieckich, wnór'z4 seyth się na 
myśl o tem, ċó się tueżnie dzieje." 
Telegram powyższy zadpatrzyła, 


„Schlótsisehó Zeitýng“ 
stę put toymi 
„Eśbótnicy nismiseey, w „więk: 
Isic swej x między niom i sóójal: 
damet raci, Rzbewńe zetyą wsze 
ką łącynesć z p Latsczoburg, jake 
tąż u d-rem Ksareleom lisbkaęćkem 
i Fransiaakiem łenciccerm, Kiónay 
padsejnii wspemniasoniu pismu M 
wstwiezomu listy fdentrarwwe 08 6 
rastri z telegramem E. "Luksemburg. 


dopiskiem in- 


Rzadkie zranienie wsku- 
a8kostrzeliwania lotnika. 


W „Deutsche Medizinische Wa- 
shenschrifi* pisze dr. Marcus co na- 
: stępuje: „Jedna z kompanii "naszego 
"batalionu, będąca na forpocztach, 
edpoczywała na skraju wąwozu, za- 
sionięta przed ogniem karabinowy. 
W górze pokazał się lotnik wzno- 
8zący się niezbyt wysoko, tak: że po- 
anać było można, że niemiecki. 
Wskutek tego nie nakazano żółnie- 
rzom schronić się przed nim, w któ- 


rym to razie chowają się w przy- . 


stronne doły. Podczas gdy wszyscy 

„spokojnie obserwowali lotnika,  żoł- 
uierz jeden krzyknął nagie „Jestem 
ranny“ i padł na żiemię. Na razie 
sądzili otaczający go, że to figiel li- 
chy z jego strony, ponieważ miejsce 
to mogły dosięgnąć chyba pociski 
artylerji, a żaden strzał nie padł. 
Tymczasem ranny zbladł i skonał po 
gilku minutach, Po rozebraniu zmar- 
'łego, ale dopiero po bardzo dokład- 
inem zbadaniu znaleziono na ramie- 
"niu małą ranke. Niepodobnem zupeł- 
snie było, aby lotnik przez omytkę 
«mógł był zabić tego człowieka. Mo-. 
(żna więc przypadek ten wytłuma- 
czyć sobie jedynie tylko w ten spo- 
sób, źe dziwnym zbiegiem, okolicz- 
ności kula nieprzyjacielska skierowa- 
0a przeciwko lotnikowi spadła z gô- 
-2y a przytem z wielką siłą uderzyła 
w ramię żołnierza. Rana była wzdłuż 
całego ciała, a wszelkie organa i na- 
-czynie porozrywała kula na drodze 
«swej do tego stopnia, że Śmierć by-. 
"ła nieuniknioną. Trzeba więc naka- 
©zywać żołnierzom ostrożńość nawet 
„wtedy, kiedy nie nieprzyjacielski lot- 
tnik krąży nad szeregami”. ` < 


z 


OS TRYOLET; | 


(Kióoi się wicher-z szarugą, ` 
„Świerszcze w wad pieśń nucą, 
Za oknem płakał ktoś długo—. 
Kłóci sią wicher z szarugą. |. 
'Wiecną wieczności śmierć siugą, 
Chwile minione nie wrócą, 

Xłóci się wicher z szarugą 
Swierszcze w zapiecku pieśń, nucą, _ 


Andrzej Nullus, 


Pelacy 
| uczcie się czytać 


Be m TY O O 0 


e 


Opowiadante żołnerskte, 


(Dokończente.) 


= = Nie. Chodzi o cały pułk ósmy 
10 całą brygadę jazdy moskiewskiej. 
„Sliczny to był dzień. Drugiego ta- 
miego w życiu nie miałem, i już z 


ewnością mieć nie będę. Mgła, 
deszcz ze śniegiem, plucha, roztopy. 
„owietrze pachnie wiosną i prochem. 
Dwadzieścia cztery godziny na no- 
gach, w ogniu i w wodzie. Oni 
wrzeszczą: „uraaa”l—my się drzemy: 
„Jeszcze Polska nie zginęła”! Ziemia 
pod stopami drży od nieprzerwanej 
kanonady. Kule to się po szosie 
twardej toczą: trrrrrrrl,..—to w kahı- 
żach grzęzną: chlup! chlup!... — to 
wśród gałęzi ośnieżonych posuwiście 
jadą: Szszszszszi.. to chrapią, to 
gwiżdżą, to furkają. Czasem słychać 
poprostu: buchi—jakby kto komu w 
kark dał — a zaraz potem: „JEZUS, 
Marja"l-—i juź mniej nas o jednego... 
— NA było, 602... | 
i — Nie goręcej niż na przyjaciel- 
skim baliku zaa: 
i -— Tylko, że nie tak wesoło... > 
«06.7 — Wesełleji | 

Ee hyl.. l 


= 


> — Weale nie yhy! przed samą 
- północą, na wychodnem, wypiłem 


niedużą miarkę gorzałki, a 6 © 
tej z wisozorazbyłojmińak, 
| dwuch: bitaka dóbtagą: è 
Zdawało mi si: wprost: Że masuta 
tańczę, Z  kararatamt to "SAMO. 
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akeg. Komitet za- 
miasta Żywność, 
mówiac, zaczyna wy- 
kazywać coraz większą %ypwatność 
pódjął wczeraj bardzo ważną skee 
w kierunku zajsrowiautowania miasta 
w artykuły, stórych brak jesi ta 
miejscu, a które znajdują się w cio 
licy, lecz dowóz ich do Łódź: iest 
niedozwolony. - l 
Mianowicie chodzi tutaj o te, «b: 
milicje w miastach ościennych itak 
Zgierz, Pabjanice, i t. p. nie rekwi- 
rowały na potrzeby swych mieszkań- 
ców tych artykułów spożywczych do- 
starczonych na potrzeby mieszkań - 
ców Łodz:, których brak w danych 
miastach nie daje się odczuwać. Ré- 
wnhież chodzi ò to, aby nie wzbraniać 
wywozu 4 Łodzi tych materjałów, 
których Łódź posiada nadmiar, a któ- 
rych brak odczuwają rynki okoii- 


(D Ważna 
prowiantowania 
który nawiasem 


y 


zezne, 


Akcja ta jest bardzo ważna, gdyż 
niepomiernie wpłynąć może na zni- 
żkę cen wszelkich urodukcji, a w 
pierwszym . rzędzie produktów spo- 
żywoezych i zamiast utrudniać, jak to 
dzieje się obecnie, ulatwi zamianą to- 
warów i ożywi handel i przemysł, 


W sprawie tej odbyła się nara- 


da w sekcji zaprowiantowania mia- 
sta Komitetu obywatelskiego i przed- 
Sięwżięto kroki ku powołaniu do ży- 
cia tego ważnego projektu. 

— (O Towary w skłądach 
Komiteti. Obecnie w składach 
sekcji zaprowiantowania miasła Ko- 
mitetu obywatelskiego znajdują się 


„następujące towary: żyto, jęczmień, 
„kartofle, mąka razowa, mąka żytnia 
py tłowa, 
„perłowa, kasza owsiana, ryż, sól, 


mąka jęczmienna, kasza 
cukier, faryna, słonina, sadło, olej,. 
śliwki suszone, świece, mydło, soda, 
pieprz, owies, sieczka, zapaiki, mąka 
pszenna i groch, - 


Brak. obsesie nafty 
3 


ten produkt. 


~— (É) Szacunek strat. Komi- 
sja szacunkowa utworzona przy Głów- 
nym Komitecie obywatelskim doko- 
nala w tych dniach oględzin i sza- 
"ouków nieruchomości łódzkich uszko 
uzonych przez pociski. Ogółem zba- 
dano 120 nieruchomości z liczby 260 
wykazanych przez Milicję obywatai: 
ską. Ponieważ w tych dniach Komi- 
sia szacunkowa rozpocznie sws CZYR= 
ności poza obrębem miasta więc 


ustach żart; w oczach figlarne pio- 


„myki. Doskonale pamietam, żem przez 
cały czas nucił pod nossm: „Ej, za- 


wracaj od komina, a uważaj kiórej 
„niemal..* Tymezusem sztab nie pró- 


„dnował, Wzięto wroga w kupe. Na 


Jewo Romarino rżnie lasem na prze- 
Kicki grzmi przez rogatki gro- 
chowskie. Zawadzki, z drugim linjo- 
wym, wali przez Grzybowską Wolę, 


prosto na Okuniew. Niedługo czeka- 


jąc, widać na prawo i Dziekońskie- 
go. Pif! pafl.. łupu, cupuł.. — i już 
Wiązowna w naszych rekach. A je- 
neralizacja szoruje szosą 


do Miłosny — z Miłosuy do Dem- 


bego... 


Opowiadacz zamilknął. Z błysz- 
czącym, wytężonym w. przestrzeń 
wzrokiem, z wyciągniętemi przed 
siebie ramionami, zdawał się gonić 
jakąś cudna, uiatującą przed nim 
marg... j 

Minęła długa chwila, nim do 
dò opowiadania wrócił. 

— Pod Dembem — ciągnął — 
czekał na nas już Eozen, wszystkie 
siły skupiwszy. Falę, co na niego 
szła, postanowił za wazelką cenę po- 
wstrzymać i odrzucić, A pozycję 
miał dobrą. Z tej i tej strony las; 
po prawej roce bagna, po lewej blot- 
nista, deszczami wezbrana rzeczułka. 
Dostępu niema innego jak SZOSĄ — a 
nad tą szosą wieś, a w tej wsi moskwa. 
Aleśmy już zanadto byli zagrzani 


—sam Lucyper—by vas niepowstrzy-- 


mał! Więc naczelny w 


vige. ódz rozsypuje 
:po lesie dwa bataliony 


tyraljęrów; 


e trzeciej, dywizji 


ramy áo samego folwarku, Stajemy 


P p E A 
oa [idiss FA 


AWA ZE 7 rara ia a a a er 


5 na którą. 
-jest wiełki popyt, lecz- Komitet sta- 
ra Się © zaprowjantowanie miasta. w- 


„ jak strzelił, 


Docia= i. 


i = 1515 TORU, 
: sciejele rbszły uszkodzonych nie- 
> ichomości miejskich winul w swym 
Snym interesie pośpieszyć Ža- 
aniem dokonania szacunku uszko- 
Hzeń, dopóki komisja znajduje się je- 
szeże na miejscu. a az 
— (t) Cennik ŻYyWNIOŚGIB 
ga Podobnie jak w Łodzi, komen- 
antura niemiecka w Zgierzu i Pabja- 
nisach rozlepić kazała cenniki arty- 
sufów pierwszej potrzeby. Oeny ar- 
tzuułów są takie, jak Łodzi 
-— (d) Walka z analfaketyz= 
miem. Podajemy adresy szkój, w 
których dzieci moga pobierać naukę, 
czytania, pisania i rashunków. 
- Pensje: p, Holewiekiej (Mikoła- 
jewska 88); » /Zawadzkiej — (Space- 


rd 


rowa 17%; p Waszczyńskiej — (Zie- 
pna Imp Zbijewskiesj — (Dinga 
10; p. Szezenirńskiej — Nawrot 42; 
b. Pruszyńskiej — (Kamienna 10); 


p. Raiskiej D 11) p. Hansen 
— (Piotrkowska 27). | 
Żapisr odbywają się codziennie 
pomięuzy 3 i 4 po południu. 
Dalsi podaismy, adresy kursów 


dla dorusiych- analfabetów: przy ul, 


Przejazd M 77 (6 kompletów) i na 
ulicy Złotej Ni 7 (2 komplety). Zapi- 


sy w godz. 1 — 2 po południu  co-. 
dziennie. Natka dla derosłych anal- 


fubetów odbywa się trzy razy w ty- 
godniu pó ł i pół godz. dziennie. 


dzieci i dorosłych analfabetów imoga 
być wydawane bezpłatnie. i 


— (d) Statystyka zgonów. 
W tygodniu minionym zgłoszono w. 
biurze sekcji sanitarnej mastępujący : 


zgony: na gruźlicę — 17, na uwiąd 
starczy — 12; ną zapalenie płuc i o- 
skreli — 10; na zapalenia gruźliczna 
i opon mozgowych — 7; gładu i wy- 
ciencienia — 7; na choroby serca — 
7; na astmę — 7; z przyczyn niewia- 
domych — 6, na udar mozgowy — 4 
na zapalenie oskrzeli—4. z powodu 
wątlego rozwóju — 3, na zapalenie 
kiszek — 1 na dyspepsię—1, od ran 
postrzałowych—2, nieżywych nowo- 
rodków 2, na guz móżyu—j, na za- 
palenie szpiku kostneso—1, na raka 
1, na odmrożenie nóg—l, na epilep- 
sję—1, na tyfus—1. na dyfteryt—1, 
na szkarlatynę—1, na dysenterję—1, 
Uderza w zestawieniu niez- 
wykle- wysoki (do 50 proc.) śmiertel- 
ności na gruźlicę, z powodu staro- 
śpi chorób dróg oddechowych. 
Prawpopódobnie wszystkie wspomnia 
re wypadki należy odnieść do kate- 
górji grużiicy, która wobac pauują- 
Gej w mieście nędzy miała przebieg 
znacznie przyśpieszony. . 
. — (2łt) Bawtefie u włościan 
a cennik., W ostatnich dniach na 


jemy krzepko, jakby nas kto wmu- 
rował, albo raczej; wlepił. Pod sto- 
pami mamy mięką gling; nogi nam 
grzęzuą do pół łydki. iść naprzód 
Rie sposób; folwark na wzgórzu, bok 
wzgórza gliniasty, oślizgty. Przytem 
jakże atakować bez osłony dział i 
kawalerji. Jeźdźcy szukają suchszej 
„drogi, działa i diabet nie przetoczy 
po błocie. Sterczymy, opuszczeni 
Przez wszystkich, sami, jak palec, 
Tyle tyiko, że tyraljerzy za nami 
pukają. Czekamy co będzie — i pa- 
trzymy przed siebie. A jest na co 
patrzeć Na wzgórzu, po obu bo- 
«ach, rozdziawione ua nas paszczę 
armai; w pośrodku — pułki kawalerji 
do ataku sformowane. Możemy być 
w mgnieniu oka zdmuchni 
wierzchni ziemi, skoszeni jal trawa, 
w bloto. wdepiani... Myślimy o tem 
— i jest nam ogromnie wesoło. Ten 
nuci ebertasa, ten z cicha pogwizdu- 
je, tamten sąsiadewi tłuste anegdot- 
ki opowiada.. Nagle: zagrzmiało — 
plungły ołowiem armaty — „Uuraa!— 
cała brygada jazdy wali na nas, jak 
huragan.. Stoimy naturalnie, jak wry 
ci — ale z wesołości już nam popro- 
stu wytrzymać trudno! Przypuszcza- 
my wtrega jaknajbliżój, i gdy znalazł 
się już w odległości jakichś dwudzie 
stu kroków, wszyscy, jak na ko- 
men ią, PR 


— Osypujcie go gradem kin — 


przerwał akademik z zaiskrzonemi 
oczyma. : | 


— Bynajmniej. Wszyscy, jak na 


„ 


na” komendę—wybuchamy potężnym, sza- 


Jonym śmieckemi... 


-Putkownik końazuł „Snokoinia: 


SROKA ZEE OE ROTY OE OOOO 
ECT OCASE ZOE WPNE ROZDZ 


Pomoce szkólne *dla uboższych <: a 8]; spek l I 
‘pata, której obecnię.; brak daje się 


ęci z po- 


|. Bzmer zdziwienia i jakby niedo- 
wierzania przebiegł wśród słuchegzów. nom! 


7 "Bałożwł sie na. bok. okrył. nado 


możemy * smaczna: 


Eag 
mamme, 
ulieach naszego miasta 
w»źna włościan ) 
He po I rh 49 koy 
Pomimo że wydany 
wiązujący cennik 
$śmiartki iriko nn 1 TD, 2 


kär- 
ówisrtk e, 
509- 
cene 
IRGPWAaJĘCY 

wcuia 


iż jesu 


pisia wro 


; ustanawia 
zretofie piacii żądaną Suity, 
Ya reazułąc przecŁwj temu, 
"+ WwygÓToWRTĄ. 3 
— (H 6 mary 
ostatnich czaSaCA i 
różnych dostawców mąz 
sią mąka czysta na4 wierzchu wor. 
ków, lecz w środku: I na dnie mie 


sz 


szana nawpół Z ożtębami. | Oczywi 
seje chleb z takiej znaki był nie do- 


dopiekany, tracił na wartości i przy- 
cezyniał piekarzy e.straty. 

Wezceraj uż teni tle sądzona była 
sprawa w wydziale prawnym il cyr- 
kułu milicyjnega. f 

Jeden z piekarzy"przy ni. Alek 
sandrowskiej nabył od dostawcy 
transport takiej mąki za 75 rb. Po 
pierwszym nieudanym wypieku resz- 
tọ odprzedał drugiemu piekarzowi, 
który na wypieku straci} 15 rb. Sąd 
skazał dostawcę na. zwrot straty 15 
ro, nie skazując go jednak, na karę 
za cierpienia żołądłitowe konsumen- 
tów. TŻ 

— (t) Śsekuizcja 
Jedna z dzielnie milicji jest już 
posiadaniu rzeczowego materjału, do- 
tyczącego haniebnej; spekulacji her- 


uczuwać nawet w. większych skle- 
pach kolonjainych. Winni, jako nie- 
stosujący się do rożlporządzenia wła- 


"dzy, będą niebawem! pociągnięci do 


surowej odpowiedziadności. 

G) Meldunki domowe. Z roz- 
kazu centralnego Komitetu milicji rza- 
decy domów powinni sprawdzić książk: 
meldunkowe. O zmianach lokatorów 
w domach rządcy. powinni natych- ` 
es zameldować wę uczastkach mi- . 
iejt. z 

> (4) Zdjęsia Kinematonra- 
ficzme. W Lodzi bawi Mr A. E, 
Wallace z Nowegoe-Jorku, przedstawi- 
ciel międzynarodowego :biura wiado: 
mości, który z zezwolenia nie:niece. 


kich władz wojennych na placu wal-. . 


ki robi zdjącia kineniatograficzne. Że 
zdjęć tych korzystæ;do 600 gazet a- 
merykańskich. H 

Mr. Wallace róbiił także zdjęcia 
kinematograficzne wi Łodzi z ruchu 
ulicznego. WA: 

— (4) Chorolby tyfusowe. 
W mieście szerzy ‘sią w. okropny 
sposób tyfus. brzuskny. Od chwit 
wprowadzenia obowiśziiowego zawia- 
domiania o chorobach zakaźnych 
przez lekarzy, od 20 grudnia r. z. do 
18-go stycznia zgłoszono 121 wypad- 


— Efekt był nadzwyczajny! Tam- 
cl zmieszali się, stanęli w miejscu — 
zdurnieli. Szeregi ich plączą się; 
konie, uzdą zdzierżne, . stają dęba; 
słychać dziką Wrzawłą, rozkazy, prze- 
kleństwa.. Niebawem. cała brygada, 
we wściekłym popłochu, na wszystkie 
strony się rozpierżcha, W tej-że 
chwili nasza wiara; nadciągnąwszy 
szosą, uderzą od tyłu; dwa działka, 
z wysiłkiem przywleczone, zaczyna- 
Ją grać—i.. resztę <wiecie. 

Skończył pułkownik i po papie- 
rosa sięgnął — słuchacze nie zamy- 
kali ust, zdziwieniem otwartych. 

— To byt strachl— dorzucił jesz 
cze, wielki kłąb dymu wydmuchując. 
— I to byt śmiech! Podobnego śmie- 
chu nie znały przedtem dzieje. 

— . Przepraszam — zaprzeczył 
nosowym głosem profesor. — Tak 
się śmiały bogii pół-bogi—u Homera. 

Ognisko dogasało. 0 podsycapiu 
go nikt już nie myślał, Cisza coraz 
głębsza padała na Jas i na okolicę; 


coraz głośniej za to płakał słowik w 
olszynie. 


Nagle zało 
łęzi jedne 
żystych, 

— Ha, ha, hal.. hi hi, hi..., 
hu, hu! — roziegł 1 
chot puehacza. in 

„ Teni ów wzdrygnął się. Pułkow . 
nik rzekł ze zwykłym spokojem: 

;. 17 ANO, to strągzydło nie śmieje 
się homerycznie. Według wiary lu- 
dówej, jago głos'wróży komuś z nas 
śmierć blizką. Ale że nie wiemy 
komu, wigo tymezińsem wszyscy spać 
- Dobranoc Spa- 


potałb cos wśród ga-- 
go z drzew starych, rozło- 


hu, 
Się przeciągły chi- 


én. 


ma 


ców tyfusu brzusznego. -Dziennie do 
*jura Sekcji melduią od 4—8 wypad- 
“ów brzusznego tyfusu, Wobec tego, 
„ja wniosek podkomitetu lekarskiego 
sekcji saniiarno-szpitalny przy głow- 
vym Komitecie obywatelskim, posta- 
nowiono otworzyć specjalny szpital 
dia chorych na tyfus. W tym celu 
ma być użyty byly Szpiial Poznań- 
skich przy ul. Drewnowskiej, w któ- 
rym ostatnie znajdowali się ranni 
„olmierzy rosyjscy. Szpital ma być 
zrzygotowany w przeciągu tygodnia. 
l Nouka chodzenia. We 
wszystkich większych miastach euro- 
pejskich na ulicach o wzmozonym 
„uchu pieszym istnieje porządek, po- 
legający na chodzeniu po prawej stro- 
aie ulicy chodzenie zaś w obie stro- 
uy po jednym chodniku jest wzbro- 
«ione. 
Tilok jaki panował zwykle na cho- 
- „nikach ulicy Piotrkowskiej gdzie 
w obie strony z trudem przechodnie 
„xmuszoni byli przeciskać się, zmusił 
"władze wojskowe niemieckie do za- 
„rłosowania wyżej rzeczonego porzą- 
"KU. | 
| Na przestrzeni od ul. Dzielnej 
"do Pasażu Majera przechodniom woe- 
"ino chodzić tylko po jednej stronie. 
ponieważ obok Grand-Hotelu przej- 
"gcie zamknięte więc dążący w stronę 
"Nowego Rynku w miejscu tem skrę- 
“ga muszą na ul. Mikołajewską. 
5, = (d). Wypadki cholery. — 
„4 mieście zęnatowano dwa nowe 
„wypadki eholeą . Na ul. Nowaka nr. 
;a8 I przy ul |” aznej nr. 10, w tym 
- sstatnim wypadku z wynikiem śmier - 
ielnym. Mieszkańcy wymienionych 
;domów zostali internowani i 
„nod obserwację lekarską. 
cpoddano dezynfekcji. 
0  —() Spekulacja Świeca: 
; mi, Jeden z tutejszych przedsię- 
'biorczych mieszkańców przedstawił 
. gekcji zaprowiantowania miasta Kom. 
„obyw. ofertę na dostawę 3000 funtów 
„świec po cenie 70 kop. za funt. Sek- 
-oja ofertę tę odrzuciła ze wzglądu 
"ga wygórowane 6sny. 
. — © Wyszynk potajemsy. 
„alilcja wykryła potajemny wyszynk 
„wódki przy ul. Krótkiej NM 14, w 
«mieszkaniu Hersza Kasiarza i aresz- 
«<towała żonę jego Bejlę, która pod- 
-azas sprzedaży rozbiła kieliszki, na- 
"sans wódką. | 
> — (x) Wykmycie kradzieży, 
'Włoeścianinowi wsi Wymokle, pod 
-Zgierzem, Stanisławowi Lipińskiemu, 
„skradziono w niedzielę krowę, war- 
“togol 80 rb. Jak niebawem stwier- 
dzono, złodzieje skradzioną krowę za- 
bili pod lasem zgierskim, kończyny 
3 wnętrzości wrzucili do poblizkiej 


Lokale 


aą przez ordynansa burką i zaraz 
głośno zachrapał. 
Inni ułożyli się również do snu. 
Około północy, jeden wstał — chu- 
dy, przygarbiony, długowłosy i, nie 
budząc żadnego z towarzyszów, w 
las poszedł. Opowiadał się strażom 
aółgłosem i o kapelana dopytywał. 
Wskazano mu opuszczoną chatę 
zajowego. Przez drobne szybki 
orzezierało smutne, migotliwe świa- 
„sło. Wewnątrz paliła sią gromnica 
przed ustawionym na stoliku obra- 
żem Częstochowskiej. z 
Wstąpił, w progu wyrzekł: „Po- 
chwałony!*—drzwi za sobą zamknął. 
Dzień następny minął spokojnie. 
«Do potyczki nie przyszło. Tylko oko- 
tło południa, mały oddziałek, na re- 


'konensans wysłany, miał spotkanie. 


m kozakami, które skończyło sią nie- 
azózęśliwie dla jednego z wysłań- 
ców. 

Musiał te być człowiek ehorobli- 
wie nerwowy. I w powierzehowności 
nie miał nie rycerskiego. Chudy, 
raczej długi niź wysoki, przygarbio- 
ny, z wiosami na ramionami spada- 
Jacy mi... 

Gdy kozacy wrzasnęłi po sweje- 
mu: „kwilii'—dostał tak silnego na- 
vadu strachu, że zdrętwiał j z konia 
spadł 

Do leżącego doniec wystrzelił, 
śmiertelnie go raniąc, 

Na noszach z gałęzi odnissiono 
biedaka do obozu i wezwana kapala- 
na, żeby go na drogę wierzności o- 
patrzył. 

Ksiądz przyszedł, na umierają- 
tego spojrzał i rzekł uroczyście: 

— Już opatrzony. 


NE aeee a 


„skradziono różne rzeczy, 


oddani. 


-wat 


strugi, a mięso zabrali, _Natrafiwszy 
na ślady te, milicia zgierska spraw- 
ców kradzieży wykryła i aresztowała. 
Są to mieszkańcy Zgierza: Feliks 
Neibert, Władysław Malinowski, Ko- 
morowski i Helena Malinowska. Część 
mięsa od nich odebrano. - 

= (p) Z wyczerpania. Na 


ul. Prze.zszd znaleziono na ulicy, w: 


stanie „upełnego wyczerpania sił, 
Adolfa Kisena lat 51. Lekarz popoto- 
wia odw'ózł nieszczęśliwego do szpi- 
tala św, Aleksandra, | 


— 


mai, Na ulicy Luizy obok domu nr. 
15, niejaki Jan Kowalczyk zrabował 
handlarzewi ulicznemu Hasklowi Le- 


wińskiemu papierosy. Przy areszto- - 
waniu, K. stawił zacięty opór i roze 


począł formalną bójkę z członkami 
milicji, Aresztowano go jednak i od- 
prowadzono na odwach. l 

. + (Ú) Kradzież węgla. Zol- 
nierzs niemieccy oddali w ręce mili- 


cji obywatelskiej Fryderyka Jasiń-- 


skiego, niosącego skradziony na sta- 
cji węgiel. 

— (e) RA gorącym uczynku. 
W domu NM 39 przy ul, Cegielnianej 
poz apano pa Kradzieży - nieja- 


iego Bolesława Pakowskiego, któ- 


rego osadzono pod kluczem. 

— (1) Kradzież z mieszka- 
sim. Z mieszkania Dawida Rozen- 
biuma, przy ul. Nowo-Cygielnianej 
Ne 84, za pomosą dobransyo kiucza, 
wartości 
150 rb. 

— (() Schwytanie konio- 
zrada., Milicja V dzielnicy schwy- 
tała miejakiego Franciszka Siczyń- 
skiego uprowadzającego pare koni. 
jak się okazaiu, konie te skradziona 
zostaiy ze. stajni p. Józefa Rodow- 
skiego przy ur. Głębokiej na Da- 
brówce. 

— i) Wyzsadek samzehc= 
dowy. Wczoraj rano na ulicy Piotr- 
kowakiej. obok domu NM 118. samo- 
chód wpadł na siup przewodnika 


„tramwajowego. Samachód został uszko- 


dzony. 


(£) Pegoń za zlierziejami. 
Do domu przy ui. Zachodniej #2 64, 
zakradli się dwaj złodzieje i rozpo- 
częli gospodarkę w mieszkan: p. 
Warszawskiego. Spostrzegł ich loka- 
tor p. Henryk Osowicki I spłoszyw- 
szy począł gonić złodziei, którzy pu 
ścili się do ucieczki, Uciekając sło- 
dzieje użyli starego sposobu, krzy- 
cząc „trzymaj złodzieja“! chcąc tym 


sposobom odwrócić uwagę milicji, 


Nic to jednak nie pomogło i zostali 
schwytani. Są vimi Abram Gołąb i 
Chaim Kusmi. rski. 

— (p) Ńrewki stróż, Ewa 
Satern, praczka, lał 57, zamieszkała 
przy ul Składowej NM 18, pobita 
przez stróża, odniosła tłuczoną ranę 
gzowy i dostała krwotoku nosa. 

Do ofiary krewkiego stróża we- 
zwano Pogotowie. l 


— () Śzaniażysta. Wypu- 


ai z więzienia w Piotrkowie 
il 


przed kilkoma tygodniami Jan Bruz- 
da przyjechał na gościnne występy 
de Łodzi. Poznawszy dokładne sto- 
sunki rodzinne niektórych swych to- 


warzyszów niedoli znajomość ich wy- - 


zyskiwał na swą korzyść. Wziął 
pod pachę grubą tekę z papierami 
1 zaczął wędrówkę po mieszkaniach 
żon, rodziców i krewnych tych, któ- 
rzy jeszcze sporo czasu pokutować 
mieli za swe winy, — ` 

Wszędzie przedstawiał się jako 
członek T-wa opieki nad więźniami 
lub dozorea więzienia i opowiadał, że 
więźniowie polecili mu wniesienie po 
dania o ułaskawienie. | 

Opowiadając różne szczegóły ży- 
cia więziennego synów, mężów, bra- 
ci umiał on pozyskać zaufanie krew- 
nych i ei chętnie dawali mu zalicz- 
ki na koszta wniesienia podania o u- 
łaskawienie, Obecnie sprawa się 
wydała i przedsięwzięto energiczne 
kroki celem ujęcia łotra. - 

-— (2) 
Bzowski, zamieszkały w -Dobrej w 
pow. brzezińskim, zawiadomił oneg- 
daj milicję zgierską, że w poniedzła- 


„łek ubiegły kilku niewiadomych zło- 


czyńców dokonał: na dom jego zu- 
chwałego navado. Rabusie wiargnęji 
do mioszkari: podrzas nieobecności 
B., steroryzcnaji, «a dujące sis w 
w dosżu uiełetnie i 
od niea widsuia pieniędzy. Ponie- 
nie umiały wskazać, 
coiler przechowuje pieniadze, 


sZIEGI 


opie = 


Faza 0 


G) Bójka z milicjamtas 


“apad bandycki, Jan . 


zażądali | 


przeto rabusie przyniesionómi z sobą 


siekierami rozbili komodę i zrabowa- 
li z niej 19 rb. 50 kop. pieniędzy; o- 
prócz tego zrabowali zegarek  srabr- 
ny wartości 10 rb., dwa futra i- ko- 
Łuch razem na sumę 160 rb. poczem 


zbiegli przez nikogo nieścigani. 


_ Najstarsza córka B., twierdzi, że 
w jednym z rabusiów poznawała jed- 
nego z chłopów okolicznych, wobec 
tego. należy mieć nadzieję, że milicja 
po nitce tej dojdzie wkrótce do wy- 
krycia wszystkich rabusiów. 


Teatr i Sziuza. 

. Teatr Zjednaczonych. 

-= Polscy artyści zjednoczeni w te- 
atrze „Talja“, Dzielna 18, odegrają 
w niedzielę, 17 b. m. tylko jedno 
przedstawienie o godz. 5 po południu, 
daną będzie „Banda podpalaczy*, 
sztuka w 7 oedsłonach, Dugange, 
tiom. W. Olechowskiego. lety do 
nabycia w kasie teatru oc 
i od 4—7. - 


 Feljetonik. 
i tak codzień, 


Ciężkie czasy i w Grand Cafe 
zaznaczyły się wyraźnie. Dawniej 
przed woipą, przy jednej kawie sle- 
działo dwie, najwyżej trzy osoby, a 
dziś... siedem,. osiem,.. 

Nas siada zawsze dziewięciu, 


czasem tylko przysiądzis się do sto- 


lika jeszcze kilka osób.. 

A tę jedną obowiazkową kawę 
zawsze pije Ludwik. On lubi kawę, 

Tylko, że tie jest on punktualny. 
Niekiedy się spóźnia i wówczas jest 
niedobrze. Trzeba czekać na niego 
A czeka się przed kawiarnią, po dru- 
giei stronie ulicy, Jak jest pogoda 
to pół biedy, ale w deszcz—to praw- 
dziwe poświęcenie, 

Ion się wogóle nie śpieszy. Ma 
czas. Taki flegmatyk ten Ludwik. 

— Wszyscy są? — pyta. 

— Wsżyscy, dziewięciu. 

— Idą — powiada 1 rusza przo- 
dam, jak lejtnant, a my za Lim gę- 
siego. Taki łódzki landszturm. 

-—- Pół kawy czarnej — woła Lu- 
dwik. | 

— Tylko żeby była gorąca — 
mówię ja. 

— Ma być trzy kawałki cukru— 
dorzuca Kuba, l oo 

— Tylko prędzej — krzyczą in- 
ni. 

I gadamy sobie różne nowinki, 


tak że cztery godziny zleci jak z bi- 


cza trzasł. 


Banżaj. 


lalki w Polsce. 


BERLIN. 11 stycznia. Urzędow- 
nie Kwatera główna. We wschodnich 
Prusach sytuacja bez zmiany. Ata- 
ki rosyjskie w północnej Polsea nie 
doznały powodzenia. Nasze ataki w 
okręgu na zachód od Wisły posuwa- 
ją się. Pomimo niesprzyjającej pogo- 
dy posunęliśmy się w kilku misaj- 
scach naprzód. Na wsohodnim brze- 
gu Pilicy nie zaszły zmiany. |. 

BERLIN 13 stycznia kwatera 
główna Urzedownie Wczoraj sýtu- 
acja wojenna na wschodnim placu 
boju nie uległa zmianie 

|... Dowództwo Naczelne. 


Waiki w Galicji. 

. WIEDEN, 
(Urzędowo) Usiłowania rosian w ce- 
iu ponownego przekroczenia rzeki 
Nidy rozpoczęły się wszóraj na ca- 
iym naszym froncie. Przed połud- 
niem siłne oddziały przeciwnika w 
południowym okręgu Nidy wykonały 
zacięty atak, ale pod ognism artele- 
ryiskim naszych Dbatarji zmuszone 
były do ustapien a. Setki zabitych 
irannych sia » aaszemi po- 


ai 10—22 


12 stycznia (B.T.B.). 


„gejami. (W . południowym biegu . 
Wisły toczyła się krwawa bitwa, 
podczas której jedna z naszych ba- 
terji, otworzyła tak gorący ogien. 
. przeciw pewnej zajętej przez rosjan, 

wioski, że nieprzyjaciel zmuszony 

był ratować się ucieczką. i 
l W Karpatach toczyły się tylk” 
drobne utarczki, pozbawione charak- 
teru większej bitwy. Cofanie się ro- 
'sjan pod przełęczą Użokską trwa w 
"dalszym ciągu. | 


Amerykanie dia Polski. 
BERLIN, 18 stycznia. Pod tytu.. 


łem: „Amerykańska komisja zapomo- 


gowa w Poisce* pisze „Norddeutsche ` 
Allgemeine Zeitung“. s 
„Jak się dowiadujemy, przybył 
do Berlina: prezes i kilku członków 
komisji 7° nomogowej imienia Recke- 
fellera w Waszyngtonie, Widiff Ro- 
se i dyrektor amerykańskiego Czer- 
wonago Krzyża, Panowie ci dowiady- 
wali się na miejscu o pracaca komi- 
s: żywnościowej w Beigji. Ameryka- 
«© zamierzają podjąć akcję zapro- 
„”śntowania zajętych przez nlemców 
nisejiscowości w Królestwie. Polskiem. 
W tym celu przedsiębiorą oni 
wraz z oficerami podróż po Kró- 
lestwie. Zwiedzą Będzin, Wieluń. 
Sieradz, Łódź, Łowicz, Kutno i Koło. 
Rząd niemiecki z zadowoleniem witz 
akcję ratowniczą, podjętą przez A- 
merykę dia ludności eywilnej Belgj; 
i znajdującej się w stokroć gorszem 
położeniu ludności Królestwa. 


Ha froncie zachodnim. 


Wielka kwatera główna, 12 styez- . 
nia. (Urzedewo) Zachodni teren walk. ` 

Na południe od kanału Labassec 
walki toczyły się bez widocznych 
rezultatów. Na północ od Crony 
wczoraj wieczóreth, francuzi podjęli 
zacięte ataki, lecz odrzuceni zostal 
z wielkiemi dla siebie stratami. Dzi- 
siaj rano walki ponowiły się. 

Wezorzj po południu na wschód 
od Purthes ataki francuskie udarem- 
nione zostały naszym ogniem artyle- 
ryjskim, a niegrzyjaciel poniósł cięż- 
kie straty. 

W Argonach pna t. z. trakcie 
rzymskim zdobyto pewien obronny 
punkt francuski. 2 oficerów i 140 
żołnierzy dostało śię w nasze ręce. 

W walkach na wschodzie Argo: 
nów dostało się do niewoli niemiee- 
kiej—1 major, 8 pułkowników, 18 

. lejtenantów i 1,6060 żołnierzy, w ten 
sposób straty francuskie na tym te- 
renie łącznie z zabitymi i ranicnymi 
dochodzą do 3,500 ludzi. 

Ataki francuskie pod Ailly, na 

południe od St Mihel udaremniono. 


BERLIN. 13 stycznia. Urzędow= 
nie. Kwatera główna. W okolicy 
Nieuport toczyła się zawzięta bitwa 
artyleryjska, która zmusiła nieprzy-. 
jaciela do opuszezenia okopów w, 
Pulingsbrugien (przedmieście pod 
Nieuport). 

Ataki nieprzyjacielskie przy ka- 
nale w miejscowości Labeisse zostały 
odparte. Odparto również ataki fran- 
cuskie pod Laboisselle--i na wyżynia 
pod Nouoron. Na wozorBjszy bezsku-' 
teczny atak francuski na wyżynie 
pod Crony odpowiedzieli niemcy. 
kontratakiem, który zakończył się 
zupełną porażką franouzów. Opaścili 
oni wyżyny na  północno-wśchód 
Cuffies i na półnóc od Crony. Woj- 
„ska niemieckie zdobyły duże pozycje 
francuskie, wzięły 1,400 jeńców, 4 
działa i karabiny maszynowe. 

"Atak pionierów francuskich w o- 
kolicy St. Michel został odparty. 

Wojska niemieckie zdobyły wzgó- 
rza na północ i północno-wschód od 
Namery. 

W  Wogezach 
zmian. i 
Represje prasowe W Resji- 

KOPENHAGA. Piotrogrodzku Ag. 
Telegraficzna donosi z Wilna, ż8 re- 
daktor „Kuriera Litewskiego”, Nar- 
butt, skazany został na grzywny 
50 rb. za artykuł w 1-5 piśmie, Z®%n 


sytuacja |. bez 


( Wydawca — Baranowski, za artykuł 
9 szlachcie rosyjskiej — na dwa ty- 
godnie więzienin. 
Na rozkaz uenerał-gubernatora 
samknięto w Odesie na czas wojny 
„Odesskija Newostie o. ER 


"śecewamie ruwmunów, 

BAZYLEJA., (B. T. W.) „Baseler 
Nachrielien* dawiadują się z Lon- 
dynu, że wszyscy przebywający za 
granica, a należący do armii czynnej 
yumun, otrzymali rozkaz natychmia- 
'stowego powrotu do kraju, | 
,. BERLIN. Kanclerz Rzeszy zako- 
munikuwa prezydentowi pariamentu, 
t „wskutek uchwały | ministerjum 
w Alzacji z dnia 8 stycznia r. b, po- 
seł socialistyczny, Jerzy Weill, za 
strassburya, który w siynnym swym 
liście zakomunikował, iż wstępuje da 
armii francuskiej, utracił przynaleć- 
sość państwową do Niemiec. 


śmeiamy w q=binecie Tapeh- 
s, skira. l | 
TOKJO. Na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych mianowany zo- 
stul Qura, ministrem handlu i rolnie- 
twa — Runa. 
Rkewoiucao w Haiti 
LONDYN. „Times“ donosi, że 
w Haiii wybuchta rewolueja przeciw 
tządow: } prezydentowi. Nad spra- 
wami obżopoddanych dba rząd Sta- 
nów Zjednoczonych. | | 
Trzęsienie ziemi we Wio- 
.  szeclh. 
RZYM, 18 stycznia. W okolicach 
Rzymu miało miejsce trzęsienie zie- 
mi. W Neapolu trzęsienie trwało 
20 sekund. Ludność zaniepojła się 
bardzo i wybiegia na ulicę. Trzęsie- 
nie odczuto również w Monte Roton- 
do i w Parnolu. *W Monte Rotondo 
uszkodżonych zostało kilka domów 
i ratusz, Dwie osoby poniosły śmierć 


świata  muzuademańsicieco. 


Wszystkich wyznawców isiamu 
na całym świecie jest 240 miljonów. 
Najwięcej jest ich w posiadłościach 
angielskich: w Afryce 18 milionów, 
w Azji 63,600,000, razem 81,6000 ty- 
< sięcy. ae 
E W kolonjach francuskich w Af- 
ryce — 88,600,500,. w azjatyckich - 
1,500,000, razen: 85,000,000. 

W posiadłeściach holenderskich 
w Azji jest maliometan 25,309,000; w 
Rosl-—w Hurosie i Azit—14,900,000: 
w Afryce uienuackiej 2,000,000; na 
Włochy, Hiszpanję i Portagniie w 
Afryce przypndn 2,600,000; Austra- 
Węgry, Bulgara, Rumunia i jnne 


' Zatwierdzone przez Ministerjum 
i Przemysłu, 


YKK 
x4 


L MANTIN 


Gegi ainia BĘ 


A 


"Wykłady rozpoczynają so w Poniednia!sl 
is Stycznia 1918 r. o godz T wisczór, 


Zapisy Ba to półroszse 


Warunki przystegne. 


NOWY KLujrei 


u. 
„ini toe KO aan 


OE li ię Eh DU 


1,860,000; Stany Zieńnoczona w swych 
kaloniach ezintyckich okolo 200,000, 
pozatem w Ameryce i: Australji 68 
tysięcy. 

W innych 


saństwach licza; 


Afryce około 3,000,600; Chiny 30 mi- 
Sjam 1 


liotów, - 
tan. 


iniljon  mahome- 
mahometańskich 
było: w T w Waropie do.2 mil- 
jonów, w: Adii 12,260,000, razem 
14,200,000; w Persji — 8,800,000, w 
Afganistanie 4,500,000, w państwach 
arabskich: Oman, Hadżi i in. — 3,500 
tysięcy mahametan. AGP 
Wediuu wyznania dzielą się ma- 
hometanie na sunuitów-prawowiernych 
i szuwnitów, uważsnych za odstepeów. 
Sunnitów jest 227 miljonów, szy- 
itów około 18. 
Sunnie: dziela się jeszcze na czte- 
ry sekty: Hani ci--140 miljonów, sza- 
fici—64 miliony, malikici—16 mili, 


„hanbalici-- 7 miijonów. 


BRYŁ TUW FARA REEESZY 


— Ulica Freto i kestem, 
Powszechnie zsaia nazwa jednej z ulie 
starej Warszawy mniej wiadoma jest 


mare 


ogółowi co do swago pochodzenia, 
Tłomaczenie tej nazwy znajdujemy 
w geografji w pirzesziego stulecia, 
gdzie czytamy co następuje z l 

„Uiasie ks morze, uwie się 
Fretum (a fremitu) od szumu, 
tłuczenia się, wrzawy między ciasne- 
uj miejszejni; takie Fretum jest Her- 
culeum albo Gaditarum między góra 
mi Calpe hiszpańską i Abyle afry- 
kańską: vulgo Fretto de Gibraltar; 
drugie Fretum sławne Cymbricum 


-albo Danieum, pospolicie Der Sund 


zwana; trzecie Fretum Magóllanicum; 
czwarie Fretum Maire, niedaleko 
Mageiluńskiego; piąte Fretum Ania- 
num, między Afryką i Ameryką (3); 
szóste Fretum Devis, w Ameryce 
septenirjonalnej; siódme Fretum Nos- 
sovium albo Wajgaz, pomiędzy Sar- 
macją a Nowa Zembio (sie). „Preta“ 
wszystkich z temi pryncypalnami ns- 
liczgłam w dawnych geografiach 25, 
w świoższych autorach narachowa- 
tem ieh 55, — Freta te albo ciasna 
merza, zówią się po hiszpańsku 
Bstercho, po włosku Stretto, 
po francusku Destroit so an- 
gielsku i holendersku SrA6t5 


Stąd 1eż nszwa ciasnej ulicy. 


Zmejdujemy tam również wytio 
maczeuje nazwy Bosforu: . 
sanais i ciaśniej morze 


is JIN 
płyme i jest trajeetus freti 


albo przeprawó, zowie sią Ba sp h o- 
rus, to wąskie, że je może 


e 
Thori 


. — Takich  bospho- 
Lardzo wąskieh jest 
uwu zuacznych (siek Bosphorus Tra- 
cius kolo Stembalu, a drugi Bospho- 
ius Olimmorius koło taurjańskiego 


DZEĘT — 1915 roln. 


w. 


PRZE ŁAÓ ta Hii TWD. sł i i 
Hersonesu, alias kojo Krymu, przez 
który do meótyskiego jeziora piysąć 


może”. |. 
'-— Bmesielszo flota mana= 
auiatmzasc. Biuro Weila donosi, ŻE 
„Tempa“ publikuie wiadomości o an 
gielskiej flocie iuiawców wudnyGh, 
której organizacia test stosunkowo 
nowej daty, gdvž istnieje dopiero oñ 
kilku miesi ć 


mies r. Dosiaro gdy minister 
marynarki Guuresiii ursy przedłoże- 
niu budżetu marynarki wstawił: się 
enarzicznia za flotą nacowieitzną, 
nastąpił iei silny rozwó: Wediag do- 
uiasien „Temsrsx* Anglia rozporeądz 

dzisiaj 103 latawcami, między tem 62 
latawce wodne, i 1:0 stałymi lotai- 


kami i 20 specialnie wyszkolonymi 
olieerami. Wzdłuż: wybrzeża ustana- 


wiono pięć stacji dla iataweów wod- 
nych. Przypuszcza się, że angielska 
fiota navowietrzna urzy upipwie TO- 
ku uosiadać bedzie 180 oficerów 
i 1500 żoinieczy. 

— fównuenycznwajenie Kor 
Bist w Norwesmsi Jak dasosi 
„Vossische Zig.” z Unrystjanii, rząd 
wypracował projekt ustawy, nadają- 
cy zupełne polityczne równougrawe 
nienie kobietom. Na radzie koronnej 
projekt zosiat przyjęty. 


BE 


I-—przy ul Północnej 19 (zw. zaw- 
rob. piekarskieuni; La Rob. Herbaciar- 
nia przy ul Karsentej 22; H—przy ul 
Mikołajewskiej 84 (zw. zaw. rob. meta- 
lowych); Hl--pray ul Dilugiei 47 (zw. 
zaw. rob. przemysłu wióknistego); 
IV — Koustantynowska 5 (zw. zaw. 
rob. krawieckich); Vi—przy ul. Wól- 
czańskiej 79 (mw. zaw. rob. wstaźżko- 
wych); Vil—przy ul. Brzezińskiej 1; 
(zw. zaw. rob. przemysiu papierowe- 
go); Vill—przy ul Piotrkowskiej 281, 
(aw. zaw. rob. włóknistych ;; IX— przy 
ul. Drewnowskiej 21 (zw. 
rzeźników); X przy ui. Miljonowej 38 
iśw. Zaw. rob. murarskich); XI-—-przy 
ul. Aleksandrowskiej 7 (zw.zaw. rob 
krawieckiehi; XIl—przy ul Aleksan- 
drowskiej 62 (4w. zaw. rob. włókni- 
stych); KUI — przy ui. Kamieńnej 22 
(zw. zaw. rob. skórniczych. 

Dia biednych dzieci do uznania 
redakcji zebrane na choince w szko- 
je przygotowawezej p. Marii Wesołek 
lzebelxa L. Rb. 8.25 
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ERO E BNEZER RO PRO A EN 


wychowaniec Král. 


P EUSIETAA MASAŁYSĆ 
= Sypisnrerm Gosnrnkioj 
taseji mmedycznaj w Fimke 
w Ę SKAB BPTATTTKUJĄDA Z meg on 
BEAL DEN 8 masai, perańy, reswiniecia Binem, 
ururifkuje Kange- 
larja kursów "nodrisnnis oś $—-8 ujacz, 


ssdóskórvae (BaSITEZYAIWARBIG, 
£YICTSEŻ 


ROBA WAD OAZA OT PROZA 


AARIATE EAT REEE 


jem) 
KD 


Konsewatorjum w Lipsku udri 


tównmie i 


sprzedaje, 


Torrar 


. Rodzę gorycz, smutki, 


zów. rob. | 


oszczędzaj 


aja 


wassa Së, bBoumgnarten, Piotrkowska 941, 


eina 18, w składzie obuwia Tarki, Cegielnia- 


la 


Srodek na drożyznę. 


Biedza różni ludzie glową, 

Jak z drożyzną radzić sobie: 
—Ceny zóżyć o połowę! | | 
Wiec ja projekt też sposobię! 


Handel wołay” mysi wspaniała 
EA Mamak 2ang 3 
spadek ceu J8g0 esencja, 

Lacz za wolne się zbliżara || 

W skutku—wolun konkurencja. 


astre”, każóy powie, 


żaie! 


„Srodki 


Jo mam projekt co się zowie 

„3i kupować nio, RIG— WOA:B: 
Gdy na mięso, czy ziemniaki, 
Chleb, na nafte lub cebule 
Popyt bedzie lada jaki 
Spadną ceny wnet, w ogóle. 


Qt, przegłódźmy się dni parę: _ 
Post przez tydzień nie da śmisrci— 
A mam pewność, żywię wiarę .. 
Spadną ceny o trzy ćwierci! 


Kamno. 


e ahi 


KR EE REENE A i 1e E EE FAO RÓ 


do przygotowania ucznia śie 
damiasy szkoly realnej. 


Oferty pod „Korepetytor“ 
składać w administracji „Now 


Kurjera Łódzkiego:. `` 


cezamową 1 słonecznikową Oraz wszelkie oli- 
wy do palenia otrzymać mogą hurtownicy 


i 
à Saka 


cie pieniądze 
których chodzić można 3 
kalosze, Dostać można: Biim- 


na 


za 


AE 


gara. tytonie, papiercey, gilzy i 
<a maeliorkę tanio możua dostać u 
Hermana, Piotrkowska Ne 35 m. 83., 


EAT BOAC A PAROSTWO TAT OWO RÓŻA RATE AOS "R OKEJ DODAJE A HELD 
aF arsy haniiowe pou kierma 
MM kiem Stanistawa Liriúsiie 
ge. Lapisy na rozpoczynający sis 
16 styeznia półroczny kurs przyjmi- 
je kancelarja kursów, Piotrkowska 
GB 157. eodziennie próeż sobót i nie- 
dmisl od 5-ej do 6-ei po południu. 

was cytrynowy hurtownie i na 
iunty, tanio można dostać u. 
ermana. Piotrkowska Me 35 m. 38. 


lekeji 


i a aa a as a o a a 
aaka, faryns, groch i różne kasz 
Er A SRO 4 3 

S G hurtowo detalicznie tanie. Piotr- 


wska 145 m. 34. 


PL 


roby do komendantury 1 0S 
% Milej pisze na maszynie biuro 
iLubińskiege. Piotrkowska 82. i 
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(;905znkuje się uezennie Ó-tej klasy, 
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SPrze ke Aae ennio po Cenaeh fe- uran klase. So 2. 18-—1 od 

uia BTYGLŁEJEG| d. HUFNAGEL, Piotr- 5 do 2 F: Skworsra 1 
sarawk gna An- kowaza 48 I pipire w yedwórza ; NEA 
Odas Salad abryaay otwarty ed 18-—-1, ee pazewy do sprzedania zaraz, 
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skatanaśgia 


sy, ebora i 
ie y ; a wiescieisis, 
‚pigg. gosuba kraśez, u Gaar- A teniago Prascydzciago, wia No- 


o Cegletaiana X: 82 u fryzjera. 
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ingia zarta od paszporim, WF- 
sana z fabryki Majera. sa jmię 
Fzansiszką Jóźwiak. E 
gp agingia karta ed passporiu, Wy- 
da dasa x fabryki Rrsesblata, #2 
imla Laswika Sue 
CRR TÉ TENO Z ARESE 


